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Część Trzędowa.
N a  żą dan ie  sukcessorów po niegdy M a r j a n  j 

nre Bad er. i , w kon tyn ua c j i  per t r aktac j i  t e j  
massy ,  - ru ch o m o śc i} dotąd me  sp rzedane  
mianowicio :  pereł  s z nu rk ów  d w a ,  k i lka
sz tuk mebl i  i o b r a z ó w ; —  zaś w dniu 27 
s tycznia r. b. w do m u  w ulicy S t o la r sk ie j  
N .  50 o g odz ic ie  0  z r a n a  za  go to w e  pie­
n i ą d z e ,  od zn izonej  w po łowie  ceny,  w moc  
rezolucj i  T ry b u n a łu  M.  W .  K ra k o w a  d. 16 
l ipca 1833 r. i \ .  2750 licytowane- będą .

K r a k ó w  18 s tycznia 1834 r.
(3r.) Olearski no t :  publ .

Część Nieurzędowa*
P O L S K A *

W arszawa  19 stycznia.
W e d ł u g  obrzędu C e r k i e w n e g o ,  wczoraj  

odbyło się u roczyste święcen ie  wody czyli 
św ię te j  pam ią tk i  Jo rd an u .  P rocess j a  wyszła  
z kapl icy z a m k ó w o i ,  połączy ła  się z n ią  z 
ce rkwi  będące j  na Po dw a lu ,  a za  t a rasem 
za mk ow ym  ukończyfo s ię  nab ożeńs tw o .  Po-  
czem wszys tk ie  wo j ska  s tojące w W a r s z a ­
w i e ,  p i ecn o ta ,  j a z d a  i o r tyl le rj a  w w z o r o ­
wym po r zą d k u  przechodzi ły  K r a k :  P r z e d ­
mieściem przed JO': F e l dm a r sz a łk ie m ,  X c i e m 
W a r s z a w s k i m ,  o toczonym świe tnym orsza­
kiem Je n e r a łó w  i Officerow sztabu. O d b y tą  
r ó w n i e ż  zos ta ł a  P rocess ja  z K ośc io ła  X X .  
Bazyljanów pray towarzyszeniu Cech ów  n a d  

Jr

W i s ł ę ,  gdzie  X .  K az no d z i e ja  D om in i ka ńsk i  
mia ł  s toso wne  kazan ie :

P  R  U  S S Y  
P oznań.—  Między  rozmai temi  n ieszczę-  

ś l iwemi  p r zy p a d k am i ,  zdarzonemi w c i ągu  
g r udn ia  w obwodzie rejencji  Bydgoskiej ,  wy­
mien iamy tu śmierć dziecka ,  k tó re  p rzez  r o ­
dziców zos taw ione  w i zb ie,  gdzie  w k o ­
min ie  by ł  ogień rozn iecony,  w p łomieniach  
się spal i ło.  Mi e sz ka n ie c  z K ruszw icy ,  k tó ­
ry chciał  przeskoczyć p rzez rów,  w p ad ł  
weń i: zn a laz ł  w t r zę saw is ku  śmierć rwoję .  
Z  pomiędzy osób,  k tóre  zna leziono  nieżywe,  
j e dn o  tylko wymien ia ją ,  na którei  znaki  pe ­
w n e  do w o d zą  sa m o bó j s tw a - —  P oża ró w  wy-  
da rzy ło  się 4 i to tylko pom nie j szy ch .— N a ­
je m n ik  z  N e u h o f t ,  który d. 16 g rudn ia  po­
szed ł  na k ie rm asz  do K o r o n o w a ,  znik t  bez 
ś l adu .—  Obo k  wielu mniej szych k radz ieży  
zda rzy ły  się też trzy g w a ł t o w n e  k radz ieże  z 
dob i j an iem się i j e d n o  świę tokradz tw o. P rzy 
wy darzon e j  k radz ieży  bydła w powiecie W ą ­
grów ieckim odkryto band ę  z ł odz ie i ,  z k t ó ­
rych 6 ju ż  j e s t  w rę ku  sp rawiedl iwośc i .—  
W  M a rg on in ie  w powiecie C h o d z ie n s k in i , 
zn a l ez io n o  w ogrodz ie  l ek k o  za gr ze b a ne  
dziecię.  P o k a z a ło  się w' sku te k  ś l e dz t wa  
są do we go ,  że m a t k a  (wdowa) dziecko  to z a ­
b i ł a ,  k tóra  wedle własn ego  ze zn a n ia  t a k ż e  
w mies iącu  s ierpniu 1832 roku dziecko p o ­
t a j emnie  porodzi ł a i ono podob n ie  żywcem 
za gr ze ba ła ,—  W G o r d a n in ie ,  powiecie Mo-  
g i ln i ck im,  u r odz i ło  się dziecko płci  męskie j
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z  paszc zą  w i lk a  i t r ą b ą  n a  n o s i e ,  uma r ło  
w sz a k ż e  w k i lka  dni  potem.—  Co się  tyczy 
sp r a w  s z k o i n y c n , uważ amy ,  że w c iągu  r. 
1833 w obwodzie  r egencj i  Bydgoskiej  7 n o ­
wych szkół  m ie j s k i ch ,  a 11 nowych sz kó ł  
w ie j sk i ch ,  w ogóle  więc 17 szkół  {5 e w a n-  
g ie l i ckich ,  11 ka tol ickich  i 1 ży d ow sk a)  z a ł o ­
żonych zos tało .  Dzieci  z 57 w s io w ,  niemo-  
gących do tychczas  uczęszczać do szkół ,  wcie­
l o n o  obecnie albo do sz kó łek  j u ż  dawnie j  
i s tn ie j ących ,  albo do nowo założonych.  S z k o ­
ł a  w P o w i e d z i s k n c h , s z k o ła  b e z p ł a t n a  w 
Bydgoszczy i ewan g ie l i c ka  w P i l e ,  zos ta ły  
znaczn ie  z w i ę k s z o n e ,  a w Bydgoszczy prócz 
teg o  za łożono  ins t y tu t  dla 22 sierot .  C z te r ­
naśc ie  b iednych płatnych  nauczyciel i  u z y ­
sk a ło  podwyżs ze n ie  pensj i  s w o j e j ,  a 2 0  i n ­
nych nad zw ycz a jn e  r e in une rac je .—  j\Ta k a n ­
dydatach  ka tol ickich  do wy dz ia łu  sz ko lne go  
c iąg le  j e szc ze  z b y w a . — Liczba  wszys tkich  
sz k ó ł  w obwodz ie  r ejencj inym Bydgoskim 
wynos i  533. Z  pom ię dr y  tych j e s t  175 k a ­
tol ickich,  311 ewang ie l i ck ich ,  3 różnego  wy­
zn an ia  i 14 żydowsk ich .  ( G-p 0

A N G L I A
L ondyn  10 stycznia.

Od czas u  po w ro t u  x ięc ia  Tal l ey randa  z 
P a r y ż a ,  od by w ają  się ba rd zo  częs te  na ra dy  
z  lo rdem P a ł m e r s t o n e m , x ią ż e  T a l l e j r a n d  i 
k a w a l e r  Via l  poseł  h i sz pań sk i  najczęściej  
s ię  na konfe renc ję  z g r o m a d z a ją .  Onegd p j  
wieczorem poseł  h i sz pań sk i  w tow arz ys t wie  
b a r o n a  W e ss e n b er g  ob iadowal i  n po s ła  f r au-  
cuzkiego .

Z  Por tu ga l j i  s t a tk iem Pikę o t r zymal i śmy 
l i s ty,  k tó r e  do ch od z ą  do d. 28 z. ni. nic j e ­
szcze c i ekawego nie z a w i e r a j ą ,  s t rony  wo­
j u ją c e  s to j ą  na p rzec iwko  siebie.  Z d a j e  s ię  
że  n iep rzy jdz ie  t ak p rędko  do wałk i .  T u ­
tejsi  a j enc i  D on ny  Marj i  zn ow u d w a  s t a tk i  
p a r ow e  zakupi l i  na r ac hu n ek  r z ą d u  p o r t u ­
gal sk iego .  Dla  Don  Mignę ła ,  pod ług  dz ien ­
n ik a  Globe , w A m ste rd am ie  trzy okręty  u-  
z b r a j a j ą ,  s łużba  o k rę to w a  ma j tk om  h o l e n ­
d e r sk im  będzie powie rzona .

P ap i e ry  na g ie łd z i e  do tą d  się nie pod ­
n ios ły.  D o w ia d u je m y  się tu,  że w Szwec j i  
n a d z w y cz a j n a  czynność panu je  w uz br a j an iu  
f loty.  W  Sa n ta re m  migueł iści  wyda ją  g a ­
ze tę  pod ty tu ł em:  BuUetin A r in ji, pod ług
K u r j e r a  an g i e l s k ie g o  z d, 3 i 5 z. ni. mia­
ły  nadejść do Lo nd y n u .  P o d łu g  tego d z i en ­

n i k a ,  mieszkańcy w L iz bon ie  t ę skn ią  bez 
D o n  Migue la  i wielki  g łód cierpią.  Kościom 
ły z p rofanowane ,  r e ł igja  zni szczona .  Ż o ł ­
nierzy D o n  Pe dra  nazy wa  rabusiami .  S ł a ­
wny j e n e r a ł  h i szpańsk i  Mina  bawi  wc ią ż  W 
Angl j i ,  ,

Jó ze f  Bonapar t e  były król  H is z pa ń sk i  ma 
za m ia r  wrócić do Ameryk i  północnej .  M ó ­
wią  o projekcie,  wed ług  k tórego miałby bydź 
upow aż n ion ym do pozwolen ia  n iek tó rym 
c z ł on kom  rodziny  cesa rsk ie j  po wro tu  do 
Francj i .  M n i e m a j ą ,  iż L u c j an  Buonopnr le  
byłby pie rwszym,  k tó remu powró t  był  d o ­
zwolony .

F  R  A N C Y  A 
Dos t rze gac z  Ausi r jack i  umieszcza co n a ­

s t ę pu je :  »Na Dosiedzeoiu izby d.  7 s tycznia
była mowa o inte ressach zagran icznych ,  wy­
s tąp i ł  pan Bignon i czyni ł  pos t rzeżen ia  nad 
n iepewnem. ,  pół ś rodkowem postępovyaniein 
r z ą d u ,  co do s p r aw  z a g r an ic zn y c h ,  mówi ł  
dalej ,  że t ak ie  pół  ś rodk i  n iedop rowa dzą  F r a n ­
cji i l udz kośc i  d«  zamie rzo neg o  k resu  szczę ­
ścia.  P rz eb ie g a j ą c  p an  Bi gno n  paragrnf fy  
a d r e ss u  gdy p rzyszed ł  do miejsca »że F r a n ­
cja tylko przy .takim poko ju  który j e j  h o n o ­
r u  i inter.essów n ie  ob raża ,  może się za szczę­
ś l i w ą  u w aż ać ,  pochwyci ł  pan  Bignon  to wy­
ra ż e n ie  i p rzys tąp i ł  do pol i tyki  e e w n ę t r zn e j .  
J e ś l i  F ran c ja  t akowy s t a n  r zeczy 2amyśla  
u t r z y m a ć ,  z a p ew n e  u i k t  s ię  nie odważ y  go  
odmien ić :  bo  n ik o m u  b a r d z ie j  n ie  p rzys ta ło  
w d aw ać  się w to, j a k  F rancj i .  T o  miejsce 
oświadczy ł  mów ca ,  śc i aga  się do  zda rzeń  
p rzeszłych j a k  i p rzysz ły ch ;  a w szczegól ­
ności  dotyczę P o l s k i ,  gdzie t r ak t a ty  n a d w e ­
rężone a narodow. ,  h o n o r  F rancj i  j e s t  o b r a ­
ż o n y . — F r a n c j a  d o tą d  t ak iego  s t a nu  rzeczy,  
za prawy nie u z n a ł a ,  i nie może  uznać.  
Gdyby wyra z  P o l s k a  nie miał  bydź z a m ie ­
szczony w adress i e ,  ma polecenie w imien iu  
kommissj i  oświadczyć,  że to co się p o w i e ­
dz iało  p rzedewszys tkiem,  dotyczy się Pol sk i .  
P o g w a łc o n e  już  t r ak ta ty  co do P o l s k i , m o ­
gły by dać powód do obrazy t r a k t a t ó w  d o ­
tyczących p a ń s tw a  Ot to ma ń sk ie g o  , N iemiec  
i W ło ch .  D la  t ego  to mie jsce obe jmuje  b l i ­
s k ą  przysz łość ,  k t ó r ą  on ma równi eż  od k o m ­
missj i  polecenie  oznajmić.  Poczem mów ca  
ob jaśnia ł  pojedyncze okol iczności  dotyczące 
Po l sk i ,  T u r c j i ,  N iemiec  i Wło ch ,

Co do Po l ski  p rzypo mni a ł  m ó w c a ,  że t a k  
f r an cuz k ie  mi n t s t ę r ju in ,  j a k o  i a n g i e l s k ie  j u ż
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■jawniej u roczys te  protes t ae je  przeciw s p o ­
so bo w i  po s tępowania  Rossj i  w Po lszczę  u- 
czyniły.  C°  óo T. i rcj i  r ze k t :  to mocars two 
pos tę pu je  tak z T ur c ja  j a k  niegdyś z Po l ­
s k ą  pod p łaszczem opieki ,  ażeby  rozszerzyć 
p a n o w a n ie  swoje .  Na s t ęp n ie  zas t anawia ł  się 
in o w ca nad  po łożen iem N iem'ec  i W ł o c h ,  i 
Starał  się w y tkn ąć  j ak i fu b r anc j i  było o- 
bowiązk ie tn  stan dawnie j szy  u t rzymać.  M o ­
w a  ta w izbie z n a j wi ęk sz ą  n w a g ą  s łuc ha­
n ą  była.  Min i s t e r  spraw zagra l i i cżnych xżę 
Brog l i e  wszed ł  na mównicę -i o ś w ia d c z y ł :  
P a n o w i e !  s W c h o d z ę  j a  na m o jm ic ę  nie dla 
tego,  ażebym poprzedn iemu mówcy o dp o w ia ­
dał ,  owszem dz ięku ję  mu w imieniu r z ą d u ,  
•dziękuję również au to rom  ad r e s s u ,  -z k t ó r e ­
g o  rząd każdy pa rag ra f f ,  każ dą  zasadę  p rzyj ­
muje .  (Objaśnienia ,  k tó re  mówca p r ze sz ły  
W imieniu kommissj t  ucz yn i ł ,  t r af i a j ą  ró ­
wnież  do p rzeko nan ia  r ządu.  D z i ę ku ję  t a k ­
że  mówcy za  udz ie lone  r zą do wi  w n ie k tó ­
rych czynnościach pochwały,  których tu nie 
Ditnii potrzeby powtarzać ,  pon ieważ  sum mów­
ca ł a tw o  one sobie przypomni .  Zasady ,  k t ó ­
re  Szanowny mow.ca p rzy toczy ł ,  m y  onycli 
t a k ż e  t r zymać  się będziemy,  czego on życzy 
my do tego dążyć będziemy.' )  W  ob ja śn i e ­
n ia c h ,  w imieniu kommiss j i  uczynionych ,  
nie  masz  nic t akiego  w czemby rz ą d  s ię  nie 
z g a d z a ł ,  nic n ie  .masz,  .czegoby rzą d  nie 
za myś l a ł  do sku tku  p rzywieść ,  j eś l i  po t rze ­
ba  tego w ym aga ć  będz ie .  P rzy nas tąp ić  
ma jących  r o z p r a w a c h , życ zy ł bym , ażeby i z­
ba  chc ia ła  na tych ki lku s łowach poprzestać .  
P o w t a r z a m ,  że nie masz tu żadnych  poci­
sków  przeciw rz ą d o w i  wy mi e rz o ny ch ,  któ-  
reby ob jaśnień  z s t rony r zą d u  wymaga ły.  “

(Tlo)iuupenie dosłowne z .Dos/rzegacza ■ 
AnslrjachĘsgo.)

Koi le g i j nm  wyborcze 3 obwodu  w d ep a r ­
t amencie n iz sze j  S e k w a n y ,  zos ta ło  na dn iu  
4 w Rouen  z wołane w cblu obran ia  depu t o ­
wanego .

Z  L u g d u n u  p i szą po d. 1 b. ni.  »Ura-  
d ow alo  nas  mocno ro zp o r zą d ze n i e  króla z d.
9 g r udn ia ,  na mocy k tó rego była f acul te  des 
Sciences p r zywróconą  zostaje.  O be j m uje  o- 
na  atoli  tylko ma tem atyc zne  i p rzyrodzone  
n a u k i ,  gdyż,  j a k  wiadomo od f i loz of j i , hi -  
s tory i  i pol i tycznych umiejętności  we F r a n ­
cji s t r o n ią .  D la  lego tylko j e s t  7 posad 
nauczyc ie l sk ich :  Ma tem aty ka  (z  r achunk iem
różn iczk ow ym i mechan ika )  i a s t r o no m j i ,  *

f i zyk i ,  che rnj i ,  zoo l og j i ,  b o t a n i k i ,  minera-  
logj i  i geo log j i .  Sp odz iewamy s i ę ,  że te 
n a u k i ,  ł ączn ie  z tak dobremi  naukowemi  
z a k ł a d a m i ,  j akiemi  nasz ogród rośl inny i 
n a s z a  g u i a z d a r n i a  s ą ,  p rzywrócą  d a w n ie j ­
s z y  n au kow y blask L u g d u n u .  W y s z ł y  p a ­
mię tn ik  izby kupieckie j  dal  powód do za j ­
mujących rozt rząsal i  o s tan ie  f abryk i h a n ­
dlu w L u gd u n ie .  Je sz c z e  nie j e s t  r zecz ą  
w y ja ś n io n ą ,  kiedy właściwie  p ie rw sz e  tka -  
.ctwa j e dw a b iu  tu z a ło ż o n e  zostały, ,  gd y ż  
dw aj  najznakomi t s i  dzie jop isarze  L u g d u n u , 
pan Cler ion i Grogonier ,  podają  czas  różnie.  
T a m t e n  twierdz i  w ŁV  części sw e j  h i s to r j i  
.miasta,  że  tkac two  j e dw ab iu  pod p a n o w a ­
niem Fra nc i sz ka  I. do nas  wesz ło  i  że t en 
król  p ie rwszych tkaczów je d w a bi u  pod s w ą  
.szczególną opiekę wzią ł .  Gro g on ie r  zaś  11- 
t r z y m u je ,  że j e szcze pod L ud w ik ie m  X I '  
b ł awa ty  z a pr o w a d zo ne  zostały.  O bad w aj  
dz ie jop i sa rze  op ie ra ją  s w e  podania  na d o ­
kumentach  i innych his torycznych dowodach.  
P an  Clet jon  po w ia d a  t y l k o ,  że L u d w i k  X ł .  
•usiłował l ak  w L u g d u n i e ,  j a k  w T o u r s  z a ­
p r ow ad z i ć  z  W i o c h  b ł a w a t y  a l e  n a d a r e ­
mnie .

W s z e l a k o  nie mo ż n a  zaprzeczyć ,  że  j e ­
szcze pud Franc i szk iem I.  t k a c t w a  j edwa biu  
w L u g d u n i e  istniały.  On tylko dał  s i l n i e j ­
szy popęd temu przemysłów i i d la  t e g o  n a ­
zw an o  go zaprowadzicie l em.  L n g d u n  był  
podówczas b r a m ą ,  przez k tó rą  sz tuk i  i o- 
świa ta  z W ł o c h  do F ran cy i  w c h o d z i ł y . —  
M ia s t o  na p e łn i ł o  s i ę  w k ro tce  W ł oc ha m i  , 
.któiych .hande] zwołał , '  a lbo pol i tyczne p r z y ­
czyny .do o p us zc ze n i a  ojczyzny s p o w o d o w a ­
ły.  T a k  -szybko w zn i ós ł  s ię  hande l  j e d w a b iu  
w L u g d u n i e ,  do czego s ię  szczególnie j  z a ­
p ro wa dzo ne  przez Kar o la  V I I I  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  p rzyc zyn i ły ;  al e Lug-dun byl wcześn ie j  
przez  swój  hande l  niż  p rze z  swe fab ryk i  z n a ­
komi tym.  N a  tę okol iczność t r zeoa zw aż ać  
chcąc p o j ą ć ,  dJa czego fab rykanc i  j e dw a b iu  
t ak  r za dko  i n ie śmiało p roponowal i  r z ą d o ­
wi zak az  w p ro w a d za n ia  obcych towarów j e ­
dwabnych ,  i dla czego bank  i sk ładowy h a n ­
del  tej  propozycj i  s i lnie  się opierały i w o l ­
ny  d o w ó z  p r o p o n o w a ł y . —̂  S ao n a  w t am tym 
ty go dn i u  n iezmie rn ie  w y la ł a ,  i n a d z w y c z a j ­
ne  szkody  z rz ądz i ł a .  K i l k a  pa rowych s t a t ­
k ó w  sxła b a ł wa nó w  popędz i ła  na  pola g l i ­
n i a s t e ,  gdzie  mocno  się  u s a d ow i ł y  i tylko 
nowo p rzybyw ając e  b u r z l i w e  fa l e  na wodę 
j e  sp u śc i ły .  ( g. c. wJ
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S Z W A  J C A R Y A .
Zurych  4 Stycznia.

Aż do obecnej  chwil i  150 wychodniów 
polskich do Francyi  wróc i ło .—  W  wykaz ie  
r achu nk owy m ka n to n u  L u z e m  wymien iono  
3200 franków'  na wsparcie  ich aź  do dnia 
1 s tycznia 1834.

G R E C Y  A.
N auplia  22 Listopada.

( Z  L istu  prywatnego ) —  Podczas mojej  
nieobecności  zaszły tu ważne wypadki .  P i e r ­
ws i  i niegdyś najpotężnie js i  naczelnicy n a ­
szych sil zb ro ; nych,  zos tal i  dla in t ryg  sw o­
ich uwięz ieni ,  i s iedzą  dotąd częścią  w I tsch-  
ka le  , częścią w Burdzi .  W  ich l iczbie z a ­
t r zymany zos tał  i Grivas ,  po nade r  k ró tkie j  
w o lnośc i ,  której  dopiero od 4 S ie rpn ia  u ży ­
wać  p o c z ą ł ,  uznany za  n iewinnego  po pię- 
ciont ies ięcznem uwięz ieniu.  Os ta tniemi  d n ia ­
mi l iczbę uwięz ionych  zwiększy ł  j e szcze  Gen-  
n a o s ,  syn fvołoko troniego,  a sz wag ie r  Z a -  
vel las .  O sob y ,  które królowi  w os ta tn ie j  
j ego podróży towarz ysz y ły ,  z a p e w n ia ją ,  iż 
młody  m o n a r c h a ,  który wszędzie chciał  r a­
dość i pociechę zwrastować ,  w K ary ten e  z n a j ­
dow ał  się na obiedzie u syna Koloko t ron ie -  
go w tej w łaśn ie  chwi l i ;  kiedy ten os ta tui  
odebra ł  wiadomość o uwięz ien iu  swojego  o j ­
ca.  W p r a w i o n y  u  os łup ienie  t ą  w ie śc ią ,  u-  
dał  się on  do poś redn ic twa  p rzytomnego  
któla ,  który s t a ra ł  s ię go uspokoić ,  za ręc za ­
j ą c ,  iż ojcu j ego  nic się niespraw iedl iwego 
s tać nie m o g ł o ,  ani  s tanie.  N ie  wiadomo 
czyli G en na o s  wtedy już  był  sk o m p r o m i t o ­
w a n y m ,  czyli nopiero później  należa ł  do  
k n o w a ń  w celu wzn iecenia poruszeń na rzecz  
uwięz ionych .  Oko ło  tegoż czasu wyszło  n o ­
we  rozp or zą d ze n i e  o wolności  d r u k u , i  k a ż ­
dy wydawca  pol i tycznej  gaze ty  o b o w ią z an y m  
zos ta ł  do złożenia poręki  p ien iężnej  5000 
d rachm.  W  sku tek  tego usta ły  natychmiast  
wszys tk ie  trzy p i sm a:  A t e n y ,  H e l i o s  i 
H r o n o s ,  których wydawcy na p o d ob n ą  
summę,  zdobydz się nie mogl i ,  i t ak Grecja 
pozos ta ł a  do czasu bez żadne j  politycznej,  
gaze ty .  T y l ko  H e ł i o s  znowu s i ę  u k a z a ł ,  
j u ż  pod nazwisk iem l i t erackiego d z i e n n i k a ,  
który żadnej  pnreki  nie potrzebuje .  Jeden 
ty lko wydawca T r i p to le mo s  obiecał  by 1 k a u ­
c j ą  gdy atol i  j e j  złożyć nie był  w s t a n i e ,  
g az e t a  j ego  przez k i lka  dni w cale n iewy-  
chod z i łn ,  i do p ie ro ,  za p r zyk ładem H el i os  
ukazała s i ę  na nowo pod ty tułem dzienni­

k a  n a u k  i przemys łu .  W  ogólności  t eż  i 
i nne l i t erack ie  płody nade r  s ą  u nas  r zad-  
kjt  Z . i b d w i e  tu i owdzie  u k az u je  się n i e ­
kiedy og łoszenie  o p r zek ładz ie  j ak ie go  f ran-  
cuzk iego romansu.  Grecy w y ch o w an i  w ifiem- 
czech u ży w a ją  szczególnego  po w aża n ia  i  
za jm u ją  p ie rwsze  u r zędy .  G i l o t y na ,  k t ó r ą  
tu  n iedawno  spo rzą dzo no  i na zwie rzę tach  
p r ó b o w a n o ,  s tała s ię  p rzedmiotem p o w sz e­
chnych rozmów.  D ot ąd  skazan i  na śmierć 
winowajcy zwykle  i(Itgali  k a rz e  rozs t r z e la n ia ,  
od tąd  dop ie ro  ścinali i bydź ma ja .  W y p r ą -  
w u j ą  właśr. ie mach inę  tę do T e b ,  gdz ie  na 
d >óch skazanych  na śmierć winowajcach po 
r az  pierwszy będzie użytą.  Choc iaż  mach i ­
na ta mniej  j a k  przy innych sposobach t r a -  
eenra pomocy ludzk ie j  pot rzebuje i mnie j ­
szy w użyciu w s t r ę t  sp r awia ,  nie pot raf iono  
atol i  zn.aleść żadnego  G r e k a ,  któryby s ię  
u r zę du  ka ta  podją ł ;  a do powszechnego  
ws trę tu  dołączy!  się j e szcze p rzes tr ach,  gdy  
u s ły s z a n o ,  iż rzemieś ln ik ,  co j ą  spor zą dz i !  
niobaweni  nagle u m a r ł .  Dopiero przed ki l ­
ku dn iami  p r zy ją ł  ten obo w iąz ek  j a k i ś  ż o ł ­
n ie rz ,  z sp rowadzone j  z Bawar j i  kompan j i  
r z e m i e ś l n i k ó w . — Od nie jakiego czasu nic 
j u ż  o rozbojach  w głębi  k r a ju  n ie s łychać ,  i 
t ylko na g r an ic y ,  gdzie  do tąd  panu ją  nie­
j a k ie  po ru sz e n i a ,  t r zeba j e sz c ze  pilniejszej,  
czujnośc i .  ( G. R. P.)

A M E R Y K  A.
Z  Wassynylonu  3 grudnia.— P rezyden t  

z j ednoczonych s tanów ameryki  północnej ,  
j e n e r a ł  A ndr ze j  Ja c k s o n ,  zaga i ł  dziś pos ie ­
dzen ie  kongressu  o bsz e rn ą  m o w ą ,  której  
ws tęp  tu  umiesz czamy:  »W i n s z u j ę  p r a w o ­
dawczemu z g r om a d ze n i u  szczęścia,  że na sz a  
d rog a  ojczyzn.a w roskosznem zna jdu je  s ię  
po łożeniu.  Podo ba ło  s i ę  Opatrzności  u d z i e ­
l ić  nam z d r o w i a ,  pokój  panujący w o br ęb i e  
naszej  z i em i ,  ni ezmie rna obfi tość uwieńc za  
u p r a w ę  naszych  n.w,  handel  i k ra jowy p r z e ­
mys ł  k w i t n ą ,  a indywidua lny dobry byt  wy­
n ag r a d za  p rywatne  cnoty i p rzeds iębiorcze­
go  ducha  naszych obywatel i .  N as z e  s t an o­
wisko  wzg lędem zagran icy j e s t  równie  t ak  
z a s z c z y t n e , j a k  wew ną t rz  rozkoszne .  Z j e ­
dnoczone s tany ż ą d a j ą  tylko to,  co j e s t  s łu -  
sznem i będąc  zde te rminowanerni  w nic s i ę  
nie  w d aw ać  co j e s t  n i e s ł u s z n e m , lecz d ą ­
żąc ao rze te lne j  przyjaźni  i swobod neg o  po­
życia z wszystkicmi  na r o d a m i ,  zj.ednały so ­
bie na całe j  kul i  z iemskiej  zaufan ie  i po- 
waż en i e ,  j a k ie  z cha rak te rem ludu  Ameryk i  
p ó ł n o c n e j ,  o raz  ze s ł u s z n ą  i duchowi j e g o  
instytucj i  odpowiedn ią  pol i tyką się zgadza ją .*

-------------------  ( g .  r . p .)
TEA TR  NARODOWY.

Ju t r o  w niedzie lę ,  to j e s t  dnia 26 s tyczn ia  
1834 roku d a n ą  będzie W i e l k a  N o w a  d r a ­
ma  z F r a ne u z k i eg o  w 3 ak tac h  pod tytułem: 
Stubna Obrączka czyli  Obraz Wiernych M a ł­
żonek. —


